
pod porząd kow anie tem u  ce lo w i w sz y s tk ich  opraw  
w e w n ętrzn y ch .

N nleży p o d k reślić , że n ie k o n g res  m ięd zyn aro ­
d ow y będzie dopiero ro z s trz y g a ł sp raw ę P o ls k i. 
W s z y s tk ie  sp ra w y  zasad n icze, d o ly cz ą ce  t r z ą d z e r ia  
E u ro p y , ro zw ażan e będą n iezad łu go , je s z c z e  p ized  
k o n g resem  w  narad ach  m iędzy k u ra n ta m i.

K o m ite t n a ro d o w y  p rz e *  s tw o rzen ia  arzrii, k tó rą  
k o a liey a  u zn ała  w o jsk o  
w sp ó łw a lcz ą ce  i  co jn śzn i- 
cze, a  nad k tó re m  w ładzę 
n aczein a  sp ra w u je  K o m ite t 
N arodow y p o s ta w ił P o l­
sk ę  w  rzęd zie  a lia n tó w .
Z  te g o  teu  ty tu łu  zyskan o  
zap ew nien ie , ze  p rz ed sta ­
w icie le  K o m ite tu 'N a ro d o ­
w ego  będą b ra li udział 
w  na adack bezp ośrednio  
lub pośred n io  P o ls k i do­
ty c z ą c y c h , P o d k re śla m , że 
p rz y ch y ln o ść  d la  sp ra w y  
p olsl idj szczeg ó ln ie  ze s tro  
n y  F :« n c y i ,  je s t  w ie lk a .
Je d n a k  w sz y s tk o  to ,  co 
s ię  d z ie je  w  te j cb w ili 
w  k r a ju , w y w o łać  m oże ■ 
w ą tp liw o śc i, cz y  ty lk o  ta  
c z ęść  narod n , k tó re j dążeń 
w y ra z ic ie lem  b y ł p rzez 
c a ły  czas w o jn y  K o m ite t  
N aro d o w y , cz y  te ż  ca ły  
naród  ie s t  członkiem  k e t -  
l ic y i Od skewi p o lity cz n e j 
w  k re ju  n z a k ż a io n y  je s t  
w a lo r  g ło su  p olsk iego 
w  en ta n cie , a  p rzecież  cho 
dzi o to , a b y  g ło su  te g o  
pudczas u a n  d d e  obniżać.
N ie pow inno b y ć  dw óch 
zdań co dc te g e , iż  c a łt  
E piska s to i w  jed n y m  szeregu  z k o a licy ą . 
u s ta le n ia  t j c h  w h ś r e  w szystk im i zagad nień  i w o ­
b ec  b ra k n  b ezp o śred n ie j kom unikacy i W a r s z  w y  
z k o a licy ą , zo sta łem  d elego w an y  p rzez  K o m ite t  N a­
ro d ow y.

W  ipraw ie g ra n ic  P o ls k i  o św ia d cz y ł p ro feso r 
G r a b s k i :

Ż.sdne u ch w a ły  w  ty m  w zględ zie  je sz cz e  nie 
zapad ły  K o m ite t  ' t e i  na s ta n o w isk u , a  to  s ta n o  
w isk o  je g o  w śró d  a łja n tó w  je s t  p r z n  rżnie uznane, 
że w w rra n k a o h  g eo g ra ficz n y ch , w  ja k ic h  zn a jd u je  
s ię  P o ls k a , m u si b y ć  c n a  ta k  s iln a , ab y  m ogła s ta  
n o w ić  sk u tecz n ą  zap orę m iedzy R o s y *  a  N iem cam i 
i ab y  c y ła  p o tężn e  p lacó w k ą k u ltu ry  e u ro p e jsk ie j 
na Z acLod zie. P o ls k r  m n si b y ć  p aństw em  p rz y n a j­
m n ie j trzy d ziesfo k ilfco  m ilionow em . P o Js k j p ow inna

w e jś ć  ao  nloku południow o w jen o d n ieg o , lecząceg o  
B a łty k  z M orzem  C zarnem . B lo k  te n , do k tó re g o  
w e jd ą : P o ls k a , C zech y , E a m n n ia  i  Ju g o s ła w ia , p rz e ­
c in a ją c  w  p o p rzek  F u ro p ę . łą cz y łb y  t e  p ań stw a 
śc is ły m i kcn w en cy  m i w o jsk o w e ir i i um ow am i h an ­
d low o-celnem i, m on etarnem i i kom n n ikacy jn em i. 
P r z y  o k reśla n iu  g ra n ic  P c ls k i  w zg lęd y  t e  m uszą 
g r a ć  ró w n ież  p ow ażną re lę . L e ż y  w  in te re s ie  P o ls k i

zao p atrzo n e n ie  y lk o  w e  w szelk ie  p o trz e b y  w o jen n e, 
w ed łu g n o rm y fro n tu  zachod n ieg o , lecz  i w ży w n o ść .

Qo szereaów!
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T w o rz en ie  arm ii p o lsk ie j to  n e jp iln ie jsz y  obo- 
w ią i  k  p o w sta ją ce g o  p a ń stw a , to  T r . 'ą  p isa n y  na-

 . r a z . D z iś , g d y  nr całym
ś  w iecie m ilk n ie  szczęk  o- 

ł  rę ż a  —  P o ls k a  zoBtała'
,  osaczoną p rzez  w ro g ó w ,
f k tó rz y  s ie ją  m ord  ir io i  

szczanie na je j  ziem iach. 
y* e  w sch od nie j G a licy i p a­
la, ra b u ją , m o rd u ją  b ez­
bronn ą lu d n o ść hord y Ukra­
iń sk ie , na daw nym  o bsza­
rz e  O b er O sin  g r a s u je  żoł- 
d actw o  p ra sk ie , na w sch o ­
dnich krepach P o ls k i p rżą  
dzs rzez ie  w śró d  P o la k ó w  
dzicz bo lszew ick o  ro s y js k a . 
M osinay b ro n ić  ,w y ch  g r a ­
n ic , m u sim y uron ić  naslzych 
k o b ie t i  d zieci, m ord bw c 
n y ch  przez zbrod nicze b a n ­
dy w ro g ó w . D la te g o  m u si­
m y tw o rz y ć  s iln ą  arm ię , 
kcó ra  m oże je d y n ie  u p e ­
w n ić  nam  b ezp ieczeń stw o . 
D o  sz ere g ó w  arm ii pol­
s k ie j —  o to  h a s ło , k tó re  
pow inno zbudzić ca l P o l­
skę do w ie lk ie g o  c. ynu. 
W a lc z ą c e  od działy  p o lsk ie  
z tru d em  p o w s tr z y m u j ua- 
p ó r w ro g ó w  —  nom oć je s l 
kon ieczna. Z anim  naptąpi

D la i ca łeg o  u rząd zen ia  E u ro p y  śro d k o w e j, b y śm y  m ieli 
bo: ośrodnią g ra n icę  z R u m u n ią , tu k , b y  przez 
D n ie s tr  i W is łę  p o łączo n e było m o rze  B a łty c k ie  
z C zarnem .

N a z a p y ta n ie , k ied y  m ożem y sp od ziew ać się 
p rz y b y c ia  arm ii p o lsk ie j z F r a n c y i, odpow iedział 
re p re z e n ta n t K o m ite tu  n a ro d o w e g o :

G d y ty lk o  ro zo o częty  s ię  ro k o w a n i- o zaw ie 
8zenie b ro n i, K o m ite t  N arod ow y w ra z  z gen era łem  
H a llerem  p rzed łoży ł m arsza łk o w i lo c h o w i  szczegó  
ło w y  p lan  p rzen iesien ia  w o jsk  p o lsk ich  z F ra n c y i 
do P o lsk r. P la n  te n  z o sta ł p rz y ję ty . O sta te cz  ią 
ch w ilę  i sp osob  pr~yby :ie  w o js k  ty c h  do i r a ju  zu 
d ecyd u je  K o m ite t  N arodow y w  F i-ry ż u  w  zw iązku  
z w y n ik am i m isy i. w  rtórej zu sta ła  w y sła n a  do 
k ra ju . W o js k o  p o lsk ie  w  każdym  ra z ie  irzy jodzie

og ó ln y  p o b ó r, n io są  j ą  fo r- 
ie jsmb w ane w ró żn y ch  m ie jsco ­

w o ścia ch  k r a ją  cdd ziały  och otn icze . M ięd z y in n en tio d ­
b y ł s ię  w  ty c h  dniach p rz e g lą d  n ow ozaciężn ych ' o ctó £  
tn ik ó w  z 3  p o w ia tó w : B ia ła , W a d o w ic e , Ż y w ie c . 
S tą n ę K  o ch o tn ie  w  sz ere g a ch  o b rońców  o icz y z n y . 
C z eść  im  z t t o — a z :  ich  p rzy kład em  n iech  y ó jd ą  
in n i —  bo p rzecież  P o ls c e , z m a rtw y ch w st:1 jącoj po 
ty łu  la ta ch  n :e w o li —  n ie  m oże b ra k n ą ć  o b ro ń ćó w l 
A  w ięc  do s z .r e g ó w  arm ii p o lsk ie j 1

Jak Czesi budują swe państwo.
G dy P o ls k a  m e  m oże je s z c z e  w y jś ć  z ch ao su  

w ew n ętrzn y ch  w J k ,  g d y  nuw ot w  w ie lk ie j ch w ili 
bod ow y w ładnego p a ń s tw a  uie zd oby ła  s ię  n a 'S o l i ­
d arn o ść  narod o w ą —  C zesi o d razo  zd o b y li s ię  na

Jak O bofI f e i l a l ą  a >0 l U l t w o :  P n a d ita w ie ia la  C ia c h : poi K lofacs (1 ), Steaak 19/ M ta iy  a  knailaya: WaraMn m n u y n o i.y  na ulicach B»M(n».
i Kalina (8 ) w  podróży da P a ry ż a  na dworen w  Znrychn


